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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . D eckera i Spółki W Poznaniu . — R edak tor odpow iedzialny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  dn. 1 7 .  S tycznia .  — Jeżel i  piętnaście a r ty k u łó w  zamieszczo­
nych  w poselstwie k ró lew sk iem , ostatnią  są  w o lą ,  k tórej dopełnić ma mi­
n is te rs tw o  L is topadow e, natenczas z apy tu jem y ,  czemu ta wola się nieobia- 
w iła  ju ż  na dniu 5 .  G rudn ia  1 8 4 8 .  W ó w c z a s  k ra jow i co innego ro k o ­
w ano. P o w ied z ian o ,  i e  kons ty tucya  nadana ma zaprow adzić  p raw dziw e 
życie  konsty iucy jne  w edług  życzeń ludu, źe uchw ały  niemieckiego zg rom a­
dzenia w F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m  będą uw zględnione i za podstawę 
wzięte . T e ra z  po up ły w ie  roku  okazuje się nareszcie potrzeba przejrzenia  
k o n s ty tucy i  z 5 . G rudn ia  1 8 4 8 . ,  k tó ra  miała wolność zapew nić  ludowi, 
i to przejrzetfPa pod takiemi w arunkam i, iż z uchw al komissyi konsty tucy j-  
nćj i frankfurckich nic a nic niepozostanie. W  piętnastu a r tyku łach  nieza- 
p y tano  s i ę ,  jakie są życzenia wiernego l u d u ,  ty lko  czy one odpow iadają  
res tauracy i .  R ząd w ed ług  nich działać m oże ,  jak  d aw n ie j ,  bez ogran icze­
n ia ,  może w ed ług  własnego upodobania  rozrządzać  dochodami państw a , 
u trzy m ać  daw ne  p rzyw ile je  a ry s to k ra c y i ,  bez pytania  czy reprezen tacya  
na to w szystko  zezwala. S ą d y  naw e t  n iemają mieć p raw a ros trząsać , czyli 
p ra w o  jak ie  je s t  p raw em  obow ięzu jącem , co daw nie j pod rządem absolu­
tn y m  w olno b y ło ,  sędziowie m ogą być  z u rzędow an ia  oddaleni na mocy 
p ra w a  d y scyp l ina rnego ,  sądom w olno  ty lko  w ówczas sądzić u rzędników  
za przekroczenia , jeżeli na to zezwoli dosto jna  komissya rad y  s t a n u ;  p raw a  
k arne  i sądy  m oźe każdy jenera ł  zaw ieszać, k tó ry  ogłasza stan oblężenia 
jakiego miejsca; w  m iejsce sąd ó w  p rzys ięg łych  w  przes tęps tw ach  po li ty ­
cznych i zbrodni s t a n u ,  ma nastąpić  sąd w y ją tk o w y  dla całego państw a.

B y d g o s z c z ,  dn. 9 .  Stycznia .  — K r ó l e w s k o  pruski konsul jenera lny  
W a g n e r  w  W a rs z a w ie  udzielił prezesowi naczelnemu p row incy i naszej pod 
dniem 1 7 .  m. z. nader  ważnej w iadom ości,  że po k ilkokro tnych  staraniach 
udało  się m u ,  zw rócić  uw agę  księcia w arszaw skiego na t o ,  jak  pożądaną  
b y ło b y  rzeczą w interesie państw a rossyjskiego i pruskiego poczynić u ła ­
tw ienia  n iektóre  dla handlu  i komunikacyi nadgranicznej. W  skutek tego 
postanow iła  cesarska komissya rządow a, iż kom unikacya mieszkańców nad­
gran icznych  obydw óch  pańs tw  w obwodzie  3  m ilow ym  na mocy z a ś w i a d ­
czeń legitym acyjnych na 8 dni w a ż n o ś ć  m ających ,  jako  też ze względu na 
d obra  linią g raniczną przecięte na mocy papierów  legi tym acyjnych na 1 rok 
ważność mających, p rzyw raca  się znow u  w ten sposób, jak  była przed w y ­
padkami roku  1 8 4 8 .  i to znosząc wszelkie ograniczenia, jakie w ypadki ow e 
spow odow ały .*  P ismo to konsula jeneralncgo przesłane zostało rejencyi 
nasze j ,  a przez tę urzędom  nadgran icznym  landratoskim i komissarzom 
o b w o d o w y m . K om ory  graniczue rossy jsk ie  podobno także już  zaopatrzone 
w  szematy do w ydaw an ia  takow ych  zaświadczeń legitym acyjnych. 

K r ó l e s t w o  p o l s k i e .
O d  g r a n i c y  s z l ą s k o - p o l s k i e j ,  d. 8 . S tycznia .  — Znaczna część 

w ojska  rossy jsk iego ,  które z W ę g ie r  p o w ró c i ło ,  roz łoży ło  się na zimowe 
leże po wsiach nad granicą tu tajszą p o ło ż o n y c h ,  gdzie po n iew ygodach  
w y c ie rp ian y ch t  eraz sobie w y n ag rad za ,  gdyż  z W ę g ie r  p rzyn ios ła  z sobą 
obfitość znaczną zasobów. Spędzano  całe stada W o łó w  w ęgierskich; ofice­
row ie  przyw ieźl i  m nós tw o  skrzyń  w ybornera  winem z a p e łn io n y c h , a prości 
żołn ierze także o sobie pam ię ta l i , i w kosztowności rozmaite dobrze się za ­
opatrzy li .  P rzy zn a ją  to sami żołnierze ow ych  oddzia łów  w o jsk a ,  jakoteż 
pośw iadcza ją ,  że b łogos ław ioną  ziemię węgierską w najgłębszym pokoju  zo ­
stawili .  — Ucisk w Polsce podobnie jak  w A u s try i  doszedł teraz do naj 
w yższego  stopnia. Poniew aż z g ó ry  na to baczą , aby w ycieńczony  skarb 
P aństw a  zno w u  zasilić , przeto niety lko  ro zp isu ją  now e  nader  uciążliwe p o ­
d a tk i ,  ale jeszcze ogrom ne massy wojska po całym kra ju  ro z ło ż o u o ,  tak iż 
każde dw a dom y jednego  żołnierza u trz y m y w a ć  m uszą ,  a władze gubern i-  
a lne ,  dla zyskania  p o c h w a ł ,  nakazały w ieśn iakom , aby  żo łn ierzy  żywili ,  
niebacząc na t o ,  że kraj na u trzyraau ie  w ojska z łoży ł ju ż  tak nazw any  po­
datek kon ty n g en so w y ,  k tó ry  w ro k u  zeszłym o dw ie trzecie podw yższonym  
został. Oprócz tego posiedziciele dób r  musieli nader  uciążliwe furaże w zbożu,

koniach i t. p. dostawić. Liczba now o pow sta jących  i podw yższonych  po­
datków  z dniem każdym ro śn ie ,  a ściąganie z coraz w iększą su row ośc ią  
b yw a w y k o n y w a n e ,  gdyż  oprócz jak n a jsu ro w szy ch  i na jkosztow nie jszych  
ś rodków  ek zekucy jnych , u s tanow ił  rząd  jeszcze ka ry  ekzekucyjoe  po 1 zło­
tym  od sta za każdy dzień uchybionego te rm inu  — a kw ota  o w a ,  k tóra  
częstokroć rów na  się summie podatku opłacić się m a ją c e g o ,  b yw a  zarazem 
z podatkiem ściąganą. Dzisiaj ju ż  nikt. tu ta j  nie wie z p ew n o śc ią ,  co się 
jem u a co skarbow i należy. P om inąw szy  t o ,  postępow anie  u rzędn ików  
powiększej części w y r o d k ó w ,  z stanu mizernego w yniesionych  jes t  całkiem 
rozpasane i praw ie  nie do zniesienia. T ak  n. p. naczelnik pew nego o b w odu  
dostał w gniewie zapalenie mózgu i w zajadłości sw ojej tak daleko zaszedł, 
iż w tym  stanic na w szys tk ich ,  k tórzy  się zadłużyli w  poda tkach ,  choćby  
w oajinniejszej ilości, tak ciężkie rozpo rządz i ł  ekzekucie, iż każdy po je ­
dynczy  dostał po 1 0  i więcej kozaków i żołn ierzy , k tó ry m  oprócz zna­
cznych należytości ek zek ucy jnych ,  obfite i w y tw o rn e  jad ło  i obrok dla 
koni dać musiał. Lecz nie natem się jeszcze skończyło . Z o łdac tw o  d o p u ­
szczało się najdzikszej sw y w o l i  i rozm aitych  n ad u ż y ć ,  do czego niewiele 
potrzeba kozaka n am aw iać ,  — źo łdac tw o p rz y  w y k o n an iu  polecenia swego 
postępow ało  gorzej niż w k ra ju  n ieprzy jac ie lsk im , tak iż ludzkość na to 
w zdrygać  się musi.

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  d. 13 .  S tycznia .  — W czora  o d b y w a ły  się dość w ażne  o b rady  

w  wydziałach zgromadzenia narodow ego. Chodziło czy pozwolić lub o d ­
rzucić p ro jek t p rezydeuta  rzeczypospo ii te j ,  względem pow iększen ia  żo łdu  
podoficerom. P ro jek t  natrafił na opór n ieprzew idziany ,  a naw et  tacy ludzie, 
jak  jeue ra ł  O u d iu o t , babv ie r ,  L e b l o ,  P isca to ry ,  Odilon B arro t ,  Vezin it.d., 
g łośno przeciw niemu przemawiali. Z p ię tnas tu  w y d z ia łó w ,  trzynaście  od ­
rzuciło ten projekt i tego dow iod ły  przez w y b ó r  sw oich  kom isarzy , k tó rzy  
zająć się mają zbadaniem pro jek tu .  Nie oszczędzano p rzy tem  prezydenta ,  
n a z y w a n o  ten p ro jek t n iem oralnym  i p o d s tę p n y m ,  oskarżano prezydenta ,  
iż szuka popularności w a rm ii ,  przez  zaszczepianie w  niej chciwości grosza, 
od czego do tąd  była  daleką. Tylko zw olennicy  pałacu elizejskiego przem a­
wiali za pro jek tem  i zdaje s ię ,  źe p ro jek t  ten odroczonym  zostan ie ,  aż do 
rozp raw  nad praw em  organicznem o armii.

W czo ra  zabrano dziennik R e f o r m e  z p o w o d u  a r ty k u łu  , k tó ry  p rz e ­
d ru k o w a ł  z innego dziennika p row incyalnego . Z  tego p o w o d u  zostanie za- 
pozw anym  przez są d ,  gdyż  w nim obrażono osobę p rezyden ta .  — S p o d z ie ­
w a ją  s ię ,  że w kró tce  p rezyden t rzeczypospoiite j prześle now e posels tw o do 
zgromadzenia narodow ego. J ed en  członek z p raw ej s t ro n y  uczynił  w n io ­
sek ,  w jaki sposób ma zgromadzenie n a rodow e  to poselstwo p rzy jąć  lud 
odrzucić.

C złonkow ie g ó ry  w ydali manifest do nauczycieli elementarnych w całej 
F r a n c y i , w k tórym  im r a d z ą , aby  przed urzędowera ogłoszeniem p raw a  
o nauczycielach podali się do dym issy i i założyli szkółki p ry w a tn e  w gm i­
n a c h ,  w k tó rych  m ieszkają ,  tym sposobem rząd niebędzie mógł ich r u g o ­
wać z p ry w a tn y ch  posad, do czegoby atoli miał p r a w o ,  gd y b y  na m ocy  
p raw a uchwalonego ich skasował z urzędow ania  nauczycielskiego.

K onsystorz  cen tra lny  żydów  we Francyi podał się do dym issy i i p rze ­
słał pismo w tej mierze do ministra ośw iecenia ,  m ów iąc :  iz uw aża  w po­
stępow an iu  obecnem rządu nowego system atyezną dążność  do ucisku i prze­
ś ladowania żydów . Pismo to podpisali pom iędzy  in n y m i ,  Ila levy członek 
in s ty tu tu  francuzkiego.

Poseł hiszpański doniósł u izędow n ie  prezydentowi  rzeczypospoiitej ' ,  iż
królowa Izabella zaszła w ciążą.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie  1 2 .  S tycznia. — Na po ­
czątku posiedzenia w szczynają  się ro z p r a w y ,  nad p ro jek tem , w z g lę d e m  

urządzenia daw nej sali izby dep u to w an y ch  na posiedzeniu z g ro m a d z e n ia  na­
rodowego. A stronom  l .ever r ie r  zabiera głos przeciw p ro jek tow i,  który też
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w końcu zostanie odrzuconym. Następnie rozpoczynają się rozpraw y nad 
projektem Didiera względem zamianowania komissyi, któraby wypracowała 
praw o dla Algieryi. Komissya wysadzona dla zbadania tego projeku, oświad­
czyła się za nim, chociaż minister wojny d’Hautpoul opierał się temu wnio­
skowi. Emil Barrau lt,  reprezentant Algieryi skreślił smutnemi kolory stan 
tego k ra ju ,  zostającego pod panowaniem wojskowem i jest tego zdania, ze 
należy Algierią albo porzucić albo rządzić prawami cywilnemi, któreby po­
pierały kolonizacyą. Liczba kolonistów francuzkich dotąd wynosi 2 7 , 0 0 0 ,  
a bagnetów 6 0 , 0 0 0 ,  których potrzeba do obrony pierwszych, Admini- 
stracya kapralska najgorsze skutki za sobą pociąga. Pod lennem minister­
stwa wojennego niepodobną jest  rzeczą, aby się mogła udać kolonizacya. 
Nadto panuje wielka lichwa w Algieryi, która do szczętu rujnuje  koloni­
stów. Z wielką uw agą  słucha zgromadzenie, co ten reprezentant powiada
0 ostatniem powstaniu w Zaatcha, Przypisuje to powstanie wyłącznie pod­
wyższeniu podatku na drzewa daktylowe z 2 5  centiraów na 5 0  cent. za 
sztukę i opodatkowaniu m arabutów , które dotąd były wolne od podatków. 
Chwali jenerałów Cavaignaka i L a m o r i c i e r a ,  źe przygotowali organizacyą 
cywilną w Algieryi, gani zaś przeszłego ministra wojny Rulliera, k tóry po­
psuł w szystko, co pierwsi jenerałowie dobrze uczynili , czyni w yrzu ty  tera­
źniejszemu ministrowi w ojny, iż dąży w Algieryi do zaprowadzenia despo­
tyzm u wojskowego. Minister wojny odpowiada w imieniu r z ą d u ,  źe się 
nie opiera wysadzeniu komissyi, w celu wypracowania praw dla Algieryi, 
daje jednak do zrozumienia, że ani ochoty ani czasu niema, do brania 
udziału w  pracach komissyi. Uchwalono nareszcie, że wydziały mają w y ­
brać komissyą z 1 5  członków.

L e C o n s t i t u t i o n n e l  z d. 7 . Stycznia zamieścił a r tykuł w odpowie­
dzi na pismo dyplomaty rossyjskiego ogłoszone w Revue des deux Mondcs. 
Dziennik ten w ys taw ia ,  źe Rossya działa głównie na drodze propagandy 
religijnej, źe okazuje to język samego Mikołaja, źe jen. Lamoriciere p rzy ­
niósł z sobą groźne wiadomości, źe na takie niebezpieczeństwo trzeba uzyc 
środka leligii, to jest katolicyzmu unickiego, jaki wywiesiła niegdyś Polska, 
źe katolicyzm Francuzki winien podjąć się energicznie tego dzieła, nie robić 
propagandy po Afryce i A zyi ,  lecz w Grecyi i Słowiańszczyznie, tam gdzie 
grozi niebezpieczeństwo i gdzie kapłan może odnieść śmierć męczeńską. — 
Kościół łaciński obowiązany jest dzisiaj wspomagać ludy s łow iańsko-ka to ­
lickie i nie dać im upaść. Ośm do dziesięciu milionów katolików znajduje 
się w Rossyi bez opieki i zw iązku , bez stosunków z zachodem, którego są 
przedm urzem , bez środków nauki,  bez nadziei zwycięztwa. Ostatnia ich 
nadzieja polega na zachęcie zachodu. Aby utworzyć *zaród propagandy uni­
ckiej, żądali oni od arcybiskupa paryzkiego pozwolenia na otwarcie kościoła 
słowiańsko-kato lickiego, k tóry stać się może szkołą bogatą w  następstwa. 
Zobaczymy jakie poparcie da temu zamiarowi katolicyzm zachodni. Czy za­
chód będzie zawsze odwracać oczy od przyszłości? A rtyku ł  ten wyw ołał 
odpowiedź dziennika katolickiego 1’U n i v e r s  i zarzut inoskwicizmu. Myśmy 
go tak nie zrozumieli. Nam się zdaje, że autor jego wystawił znaczenie p r o ­
pagandy moskiewskiej, aby tern silniej pobudzić duchowieństwo francuskie 
do propagandy słowiańsko-katolickiej.

W  pałacu Elizejskim brak wielki pieniędzy. Przemyśliwają nad spo­
sobami jakby  ich dostać. Utworzono więc komisyą z najznakomitszych 
ju ry s tó w :  D u p in ,  Portalis, Barthe, Baroche i t. d . ,  k tórzy mają w ypra ­
cować i uzasadnić prawo spadkobierców Napoleona cesarza. Rzecz się tak 
m a:  W edle  pokoju we Fontainebleau, i wedle testamentu Napoleona, za- 
w arow ane  były dla familii jego znaczne sumy na skarbie publicznym, które 
do tego czasu urosłyby z procentami do 2 0 0  milionów. Restauracya u w a ­
żała traktat w Fontainebleau za złamany przez następnę wylądowanie Na­
poleona we F ra n c y i ,  i nic nie płaciła dla familii Bonapartów. Po rewo- 
lucyi lipcowej zgłosili się znowu Bonapartowie do nowego rządu ;  i chociaż 
rada stanu korzystną dala za nimi opinię, Ludwik Filip był innego zdania
1 sp raw y  tej izbom wcale nie przedłożył. Złożona dziś komisya ma w y ­
stąpi ć z ponowionemi pretensyami i żąda, aby Francya te 2 0 0  milionów 
familii Bonapartów zapłaciła.

Z  powodu pogłosek niespokojnych mnóstwo cudzoziemców i mieszkań­
ców z prowincyi opuszcza Paryż. Większa część hotelów prozno stoi.

A n g l i a .
W e e k l y  C h r o n i c i e  zapewnia, że po otwarciu parlamentu gabinet 

przedstawi dwa bile, dążące do rozciągnięcia prawa wyborczego na wię­
kszą ilość obywateli. Zdaje s ię ,  iź ministeryum nie zgodziło się jeszcze 
na sposób w jaki wojsko ma być zmniejszone. Hrabia Grey kierujący m i­
nisterstwem osad żąda cofnięcia z nich wojska, lecz ksiąze W eling ton  
opiera się temu projektowi,

s ły c h a ć ,  iż rząd chce znieść przy ję ty  w armii angielskiej zwyczaj k u ­
powania stopni oficerskich a natomiast ustanowi egzamina, które udowadniać 
będą zdolność kandydatów.

Rząd myśli zaprowadzić oszczędność 2 5 0 , 0 0 0  funt. sztr. w budżecie 
m arynarki:  W  ciągu ostatnich dziewięciu miesięcy zmniejszono wydatki 
państwa o 8 4 , 0 0 0 , 0 0 0  fl. * tych 6 6 , 0 0 0 ,0 0 0  przypada na budżet wojenny 
i marynarki. L a  p r e s s e  francuzka trafne z tego powodu czyni spostrze­
żenia. Anglia nie sili się o utrzymanie z b r o j n e g o  p o k o j u ,  nie spieszy 
z pośredniczeniem w  zatargach obcych mocarstw, zwija w o jsko , zamyka

arsenały, a jednak jej w pływ  na spraw y europejskie się nie zmniejsza , je j  
głos stanowczo przeważa -w kwestyach świata ile razy w nich zechce się 
odezwać.

A u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  dn. 1 2 .  Stycznia. — Wczoraj przyjm ował cesarz posła fran- 

cuzkiego de Lacour. — W  ministerstwie handlu rozpoczęto obrady wzglę­
dem zaprowadzenia rów nych zasad i rozporządzeń pocztowych zresztą Nie­
miec. — Z Padw y piszą, że tamtejsza władza wyjątkow a zagroziła kilku 
profesorom, po kilkokrotnych napomnieniach, karą chłosty cielesnej kijami, 
za wolnomyślne prelekcye, i robiono już  przygotowania do wymierzenia 
takowej. Jeden z profesorów tak się tem rozgniewał, iż go na miejscu 
paraliż zaraził. — W  Pradze wciąż t rw a ją  przechody wojska ku granicy 
saskiej, gmach komendantury jeneralnej urządzają na więzienie dla osób c y ­
wilnych. — Dziennik F i g ę  linii z e ,  znany organ stronnictwa starokonser- 
watywnego w W ęgrzech został zakazany przez władzę wojskową Pesztu, 
z powodu widocznie drażniących dążności, do czego szczególniej p rzyczy­
niły się rozpraw y Somicha. — Numer ostatni dziennika pragskiego N a r o -  
d n y  N o w i n y  donosi, źe odebrał ostrzeżenie, aby mowę swoję do przepi­
sów stanu wyjątkowego zastosował. Redakcya dziennika tego chce zatem 
zaprzestać polemiki dalszej w kwesty i centralizacyi. C z e s k o b r a t s k o  
H l a s a t e l ,  pismo czasowe wydawane przez księdza czeskiego Kossutha, 
także ustało z powodu podobnego napomnienia surowego. — Profossor 
Philipps zamierza niezwłocznie do Monachium powrócić, gdyż posada 
W Insbrucku wcale mu się niepodoba.

W i e d e ń ,  dn. 1 3 .  Stycznia. —  Ordynacya gminna w mieście W iedniu  
ma być wkrótce ogłoszoną, a w skutek tego teraźniejsza rada gminna na­
tychmiast się rozwiązać. — W  ciągu miesiąca Stycznia przeniesie się dzie­
więć batalionów landwerskich z W ło c h  do Niższej Austryi. — Obszerniej 
teraz donoszą o napomnieniu obostrzonem przesłanein gminie żydowskićj 
w Peszcie , aby dłużną kontrybucyą niezwłocznie złożyła. Kontrybucya 
owa cięży na wszystkich gminach żydowskich w całych W ę g rz ec h ,  z w y ­
jątkiem kilku miast dawniej już  wzmiankowanych, w ilości 2 , 3 0 0 ,0 0 0  złt. 
mon. k o n . , która w ratach kwartalnych ma być spłaconą. Gmina żyd ow ­
ska w Peszcie musi ręczyć za kraj cały.

Jakeśm y to z razu przewidzieli, stał się manifest Palackiego hasłem do 
boju dziennikarskiego między plemiennością sławiańską a niemiecką w A u ­
stryi. Powiada w prawdzie Palacki w swoim liście ostatnim, źe nic nowego 
w tym manifeście nie stworzył —  i słusznie! Supremacya żywiołu  nie­
mieckiego w Austry i  tak stara jest, jak jej panowanie, a opór pierwiastku 
słowiańskiego tak stary  jak supremacya. Dzisiejsze stosunki nie od wczo­
raj się datują, nie Palacki też s tw orzy ł je  w swoim manifeście — ale osta­
tnie wypadki w now ą przeprowadziły je fazę, w  której przeciwne obozy 
inne zająć będą musiały pozycyc i zmienić taktykę dotychczasowego wojo­
wania. I do tej zmiany dał hasło Palacki —  ten sam Palacki, k tó ry  był 
menerem prawicy czeskiej w W iedniu i K rora ie ryźu , k tó ry  był podporą  
rządu i ministerstwa, staje dziś w opozycyi i ze sprzymierzeńca, przemienia 
się w jego przeciwnika. Zmiana ta pochodzi ze zmiany stosunków —  lecz 
istoty rzeczy nie dotyka, a w gruncie istota rzeczy polega w walce plemien­
nej żywiołu  niemieckiego ze słowiańskim. Stronnictwo słowiańskie t rzy ­
mało z rządem przeciw rewolucyi, bo rewolucyą zrobili w Austry i  Niemcy 
i Mladziary — dwaj nieprzyjaciele Słowian. »W alcząc przeciw rewolucyi 
— mawiali dyplomaci słowiańscy — walczymy przeciw Madziarom i Niem­
com, a zgniótłszy rewolucyą, zgnieciemy Madziarów i Niemców i p rzym u­
simy rząd, że się na żywiołach słowiańskich będzie musiał oprzeć, przez co 
Austrya  stanie się państwem słowiańskiemu — Taktyka taka zdawała się 
na pozór bardzo rozumną i zręczną, lecz w rzeczy samej zbyt była prze­
mądrzałą i dla tego się nie powiodła. W  narodowym  ruchu Słowian nie 
było idei politycznej —  więc po złamaniu i pokonaniu rewolucyi politycznej 
w stolicy, a polityczno - narodowej w W ęgrzech, został na pobojowisku 
zwycięzcą stary system austryacko-niemieckiej polityki Habsburgów. Ledw ie 
też ostatnie działo umilkło na W ęgrzech, natychmiast wmięszała się A us trya  
energicznie w spraw y niemieckie, ażeby nie być odciętą od w pływ ów , bez 
pomocy których nie mogłaby utrzymać niemieckiego swego panowania nad 
nieraieckiemi ludami i powitali j ą tn t a j  radośnie wszyscy zwolennicy dawnego 
porządku , którzy wielkość i szczęście narodu pokładają w dobrym bycie 
raateryalnym , a nie w swobodach i wolnościach wewnętrznego zarządu. 
Dla nich otwiera się dzisiaj szerokie pole zysku i kolonizacyi w podbitych 
W ęgrzech i w barbarzyńskich krajach słowiańskich. Taki też rzeczywiście 
jest ostateczny wypadek rewolucyi w Niemczech i A u s try i ,  źe pierwiastek 
niemiecki odniosł nad słowiańskim zwycięztwo, i nie omieszka z niego 
korzystać i omieszkać nie może. Bo pokonana rewolucyą w Austryi zosta­
wiła jednakże po sobie takie zmiany dawniejszych stosunków , źe dawniej­
szy system rządu zastosować się do nich musi i użyć środków zaradczych 
dla przywrócenia zwichniętej równowagi między narodowościami, k tórych  
sztucznein kłóceniem umiał rząd austryacki narodowe siły każdego szczepu 
neutralizować i nad wszystkiemi zapewnić panowanie swej głowie niemie­
ckiej. Sztuczna ta równowaga zwichnęła się teraz przez złamanie i zbyte­
czne osłabienie narodowości madziarskiej. — Madziarowie albowiem byli 
dotychczas pierw szą tamą polityczną, o k tórą  łamał się duch słowiański,
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a rozbija ła  niechęć rasow a w swćm do samodzielności dążeniu. T am a  ta 
została p rzerw aną .  Między iJe3 s łowiańską a systemem austryacko-nicm ie- 
efeiego panow ania  w A ustry i nie ma ju z  dzisiaj żadnej zapory  rasowej.  
Fale dneha słowiańskiego uderzają  w p ro s t  na ten system niemiecki i połą- 
czonerai siłami weń godzą. N a r ó d n e  N o w i n y  w  Pradze  głośno o b ­
w o łu ją  po S low iańszczyznie: »jesteśmy większością i mamy p raw o  żądać, 
żeby wola nasza była szanowana.* J u g  s ł o w i a ń s k i  w Zagrzebiu  żąda 
w praw dzie  na teraz tylko ró w n y c h  p raw  z Niemcami, ale nie tai w ca le ,  że 
teraźniejszość mu nie w ystarcza i że dla niej przyszłości słowiańskiej nie 
zap o m n i  i niepoświęci.

Publikacya kons ty tucy i  p row incya lnych  dla k ra jów  niemieckich szybko 
postępuje . Dotychczas ogłoszono ju ż  statu ta  dla w yższej i niższej A us try i ,  
dla K a ry n ty i ,  Karnioli i Sa lzburga . Niebawem w ydane  będą u s taw y  dla 
S z ląska ,  T y r o l u ,  S ty r y i  i T r y e s t u ,  a potem dopiero  dla Czech i Morawii.  
Dla tych  ostatnich p row incy i zapow iada ją  niektóre  ciekawe i now e ro zp o ­
rządzen ia ,  dotyczące orzeczonepo przez k o n s ty tu cy ą  rów noupraw n ien ia .

W s z y s tk ie  niemal dzienniki radośnie pow ita ły  ogłoszenie ustaw  w spo- 
m n iónych ,  w idząc w niem krok s tanow czy  ku rozwinięciu konsty tucy jnego  
życ ia ,  i p ew n ą  ręko jm ię  organizacyi l u d o w e g o  z a s t ę p s t w a .  Chociaż 
zaś dzienniki opozyczjne p r z y z n a ją ,  że u s taw y  te wiele zos taw iają  do ż y ­
czenia ,  to jednak  p rz y jm u ją  je  jako  fakta dok o n an e ,  ograuiczając się na 
podaniu  n iek tórych  nad niemi u w ag  I tak W  a n d e r e r  w ten sposob 
p rzem aw ia : »Znajdujemy w ow ych  sta tu tach  niejedno rozporządzenie , któ
regośmy nie szuka li ,  a niejednego znow u na próżno  szukam y. P rz y ję ty  
w  nich census poda tkow y  je s t  tego ro d za ju ,  że trzecią część depu tow anych  
na sejm w y b ie ra ją  na jw yżej opo d a tk o w an i ,  a trzecią miasta i miejsca p rze ­
m ysłow e. T a k  więc w edług  przybliżonego obliczenia, trzecia część d e p u to ­
w anych  najwięcćj opoda tkow anych  przypada  na ^  część ludności k ra jo ­
w e j ,  i w ten sposób, p rzy jąw szy  ogólną liczbę w yb o rcó w  na 5  milionów, 
zna jdu jący  się między tymi 5 0 0 0  w y borców  w yb ie ra ją  w przecięciu taką 
samą liczbę d e p u to w a n y c h ,  ro  pozostająca liczba 4 , 9 9 5 , 0 0 0  w yborców . 
Jeź l i  m in is te ryum  mniema, że przez ten niestosunek w szystkie  iuteresa 
k ra jo w e  najlepiej będą zas tępow ane ,  to zadania jego o tyle podzielać nie 
m ożem y, iż jedyn ie  w podziale w yborców  na zastępstw a gm inne ,  miejskie 
i p rzem ysłow e w idzim y p raw d z iw ą  rep rezen tacyą  in teresów k ra jo w y c h ,  nie 
zaś w  oligarchii 5 0 0  reńskich  i więcej p łacących ,  nad 6 0 0 0 - k r o t n ą  w i ę ­
kszością resz ty  mieszkańców. O wielu zresztą  w ażnych  postanowieniach 
pow szechnej k o n s ty tu c y i ,  w  specyalnych  ustaw ach  nie ma ani w zmianki.  
T ak| n p . §. 4 8 .  konsty tucy i  s tan o w i ,  że w razie przyjęcia jakiego urzędu  
przez depu tow anego  sejmu p a ń s tw a ,  tak o w y  winien się poddać now em u 
w y b o ro w i .  T en  w a ż n y  parag ra f  pominięty  jes t  w k onsty tucyach  p ro w in -  
cyonalnych. l o ż  samo powiedzieć można o § . 6 2 .  s tan o w iący m , że żaden 
członek sejmu państwa nie może być  za o b r ę b e m  sejmu pociąganym do od­
powiedzialności lub sądow nie  ś ledzonym , za w yrażenia  s wo j e  na posiedze­
n iu  se jm o w y m ; podobnież o §. 6 3 .  k tó ry  o rzek a ,  że żaden członek sejmu 
w  ciągu sejmow ego okresu  nie może być a re sz to w an y m , ani ściganym bez 
zezw olenia  izby -  żadnej nie znajdu jem y wzmianki. Z drugiej s t ro n y  cie- 
s z y  nas a r ty k u ł  zapow iadający  coroczne zbieranie się sejmów k ra jow ych  
w  miesiącu L istopadzie ,  a mianowicie zastrzeżone cesarzowi p ra w o  z w o ły ­
w ania  se jm ów  n ad zw ycza jnych ;  spodziew am y się b o w iem , że monarcha 
w kró tce  z p raw a tego korzystać będzie i w ten sposób zebranie powszechnego 
sejmu państw a  w ro k u  bieżącym uczyni możebnćm.®

G a l i c j a .
K r a k ó w ,  d. 1 3 .  S tycznia .  -  W czo ra j  odjechała do W iednia  deputa 

cya w y p ra w io n a  przez obyw ate li tu te jszych w celu doręczenia Najj. P a n u  
ad ressu ,  a z łożona z cz łonków  kongrcgacyi kupieckiej panów  Kirchmajera, 
Holtzla  i S zw arca  Antoniego, zgromadzenia rzemieślo. pp. Hoffmana Karola 
i Griedleina F ry d .  Przed je j  odjazdem staraniem połączonych cechów, o d ­
by ło  się w kościele P a n n y  M aryi u roczys te  nabożeństwo za pom yślny  sk u ­
tek je j s t a r a ń , na k tóre zgromadzili się niemal w szyscy członkowie kongre-  
gacyi i zgromadzenia rzemieślników z żonami i dziećmi. T en  d robny  fakt 
może służyć  za dow ód, jak  dalece ogól mieszkańców interessuje się w sprawie  
żydow skie j  i jak mocno powszechne dobro  miasta od niej zawisłem być czuje.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 2 .  S tycznia .  — N o w y  rok n ieobdarzy ł nas niczem no- 

w e m , co się tyczy  s tosunków  p o l i ty c z n y c h , owszem zamięszanie daw ne ,  
z k tóregośm y już  w y b rn ąć  myśleli, zaczyna się na now o. Pożyczka, k tó rą  
ju ż  za skończoną og łaszano ,  nieprzyszla  rzeczywiście do sk u tku  z pow odu  
n iepodobnych  do w iary  uroszczeń gabinetu rzym skiego, gdyż  panow ie  ban­
k ie rz y  tak mało mają ducha chrześc iańsk iego , iż na g w arau cy ą  m gły  rzeki 
T y b r u  pieniędzy sw oich  dać niechcieli; co więcej oświadczyli podobno, 
jak  p o w iad a ją ,  iż o zaw arciu  pożyczki ani słuchać niechieli ,  dopók iby  p a ­
pież do stolicy sw oje j  n iep o w ró c i ł ,  i dopók iby  im dóbr duch o w n y ch  jako 
hipoteki n ieprzyznano . T e raz  z drugiej s t ro n y  zdaje s ię ,  iż papież niechce 
pow rócić  do R z y m u ,  dopóki pieniędzy n icdos tan ic ,  a kolegium k a rd y n a l ­
skie niechce się żadnym sposobem do podobnego zas taw u przychylić .  T r u ­
dno od g ad n ąć ,  jak  się w ęzeł taki rozw iąże . L is ty  na jnow sze  z Neapolu 
o d w o łu ją  wieść upow szech ioną  o wczesnym pow roc ie  papieża, a jenera ł  
B araguay  niedaw no tćm u w y rz e k ł  do oficerów w yższych  baw iących u niego

na w ieczo rze , iż w p raw d z ie  jeszcze nietraci nadziei wczesnego porozum ie­
nia się i następującego potem p o w ro tu  pap ież a ,  ale nie może tego ta ić ,  że 
przeszkody nasuwające się dalekieini jeszcze są  od zała tw ien ia .  Pon iew aż  
zaś jenerał ten ,  podobnie ja k  poprzednicy  jego  H a r c o u r t ,  je n e ra ł  O udino t 
i Corcelles nie może o trząsnąć się z u r o j e n ia , iż p rzez  uległość i u s łużne  
postępow anie  ow ych  duchow nych  panów  pow oln ie jszym i uczynić  można, 
przeto  pozw ala  komissyi rządow ej działać w ed ług  je j  u p o d o b a n ia , niemie- 
szając się bynajm niej do jej ro z p o rz ą d z e ń , a ta k o rzys ta jąc  z pow o ln o śc i  
jenerała coraz więcej pośpiesza z o w y m  systemem puri f ikacy jnym . C om - 
raissione di censnra  politica podwaja zatem czynności s w o je ,  i w  n iew ie lu  
dniach tak daleko dop ro w ad z i ła ,  iż w Rzymie nikt nie je s t  p e w n y m ,  iż się 
na miejscu osiedzi. Każdy lęka się nietylko o u tra tę  u rzędu ,  jeżeli t a k o w y  
p o s ia d a , ale też p o b y t  sw ój w  Rzymie a naw et w  państwie rzym skiem  w i-  
dzi zagrożony . Otóż to je s t  nasz stan obecny, a co na jgo rze ,  nie m ożna 
p rzew idz ieć ,  kiedy się takow y  skończy. Od wczoraj no ty  banku  r z y m ­
skiego przestały ku rsow ać ,  i zaczęła się w ym iana na n o ty  skarbu  rządow ego.

S y c y l i a .  — K orrespondencye  z Palerm o zamieszczone w dziennikach 
tu ryńsk ich  m alują  w  kolorach posępnych  po łożenie  S y c y l i i : aresztowania 
tysiącami (a m ig l ia ia ) , podatk i n iedoop łacen ia , a w  sku tek  tego groźne 
usposobienie um y s łó w  pom iędzy lu d em , k tó ry  jedyn ie  bojaźń  p rzed  prze­
mocą w o jskow ą  od w yb u ch u  now ego  p o w strzym ać  zdoła.

T u r y n ,  dn. 8 .  S tyczn ia .  — Dzisiaj na posiedzeniu dep u to w an y ch  
przy ję to  p ro jek t do p ra w a :  aby  rząd  kró lew ski upow ażn ić  do zupełnego 
i całego w ykonan ia  układu o pokój zaw artego  w M edyołanie  dnia 6 .  S ie r ­
pnia 1 8 4 8 .  z tem jednakże zastrzeżen iem , iż p rzy tem  nie ma żadnego ta ­
jem nego trak ta tu .  *

V e r o n a ;  d. 2 8 .  Grudnia . — G uberna to r  lorabardzko weneckiego k ró ­
lestwa następujące w ydał rozporządzenie .

G łów na kw atera  w W eron ie  dnia 1 4 .  Grudnia 1 8 4 9 -  L P o n iew aż  
stan oblężenia na cale k ró les tw o lorabardzko weneckie og łoszony  d o tąd  
zniesionym nie zo s ta ł ,  przeto też i nadal osoby cyw ilne  w  k ra ju  zostające 
a oskarżone o w ystępk i  i przewinienia  w proklamacyi mej z dnia 1 0 .  Marca 
r. b. w y łu sz c z o n e , podlegać mają ju r y sd y k c y i  w o jskow ej i p raw o m  w o je n ­
nym. U. P ra w o  karania  i u łaskawienia w podobnych  p rzypadkach  nie na­
leży ju ż  do p u łk o w n ik a ,  którego a u d y to r  sp ra w ę  p row adz ił  — ale oddaję  
j e  n am ies tn ikom , jenera łom  i komendantom for tecy , k tó rzy  w y k o n y w a ć  je  
mają na osobach ,  k tóre  w p ro w in c y i ,  obw odzie  lub fortecy za rządow i ich 
pow ie rzo n e j ,  przeciw ko p ra w u  w ojennem u  w y k ro c z y ły .  III. Ilekroć tego 
okaże się po trzeba ,  p rzyzw ać  należy do prow adzen ia  s p r a w y  tłomacza p rz y  
s ięg łego ,  a panow ie  komendanci uw ażać na to p o w in n i ,  aby  s ąd y  w ojenne 
niepierwej zw o ły w an e  by ły ,  dopóki by  a u d y to r  z ak t i p ro to k ó łó w  szcze­
gółow ego nie zrobił referatu. IV. Zresz tą  co do składu sąd ó w  w o jen n y ch  
i do raźnych  dotychczasowe przepisy  i nadal obow iązu jącem i pozosta ją .  
V .  O w ydan iu  i w ykonan iu  każdego w y ro k u  na śmierć uw iadom ić  rnnio 
należy. R a d e t z k i .

P o z n a ń .  — W y s z ł o  z d ru k u  sp raw ozdan ie  dy rek cy i  T o w a r z y s tw a  
N aukow ej Pom ocy za czas od św. Jana  1 8 4 7 .  do św . Jana  1 8 4 9 -  r. D y -  
rekeya pow iada :  »że oddaje po ruczoną  sobie sp ra w ę  to w a rz y s tw a ,  ocaloną 
z pośród tak n ieprzy jaznych  okoliczności lat ostatnich, i na w szystk ie  s t rony
zabezpieczoną.«

. .W sz a k ż e  bezpieczeństwo to od zew nę trznych  szkód i w p ły w ó w ,  nie 
daje jeszcze to w a rz y s tw u  rękojmi trw ałego  na przyszłość  istnienia i sk u ­
tecznego działania na polu z taką  usilnością u p ra w io n ć m, jeżeli pośw ięce­
nie obyw ate lsk ie  nie przy jdzie  inu spiesznie w pomoc i nie podeprze  nad- 
wętlonej jego przez czasowe w ypadki bu d o w y .  Uczucia o jczyste  i jasne  
zrozumienie potrzeb  narodow ych ,  na tchnę ły  myśl i zakreśli ły  p lan  tego za­
k ł a d u ; usuw ać  mu pomocniczą rękę  w  chw ilach ,  kiedy ow oce do jrzew ać 
zaczynają ,  by łoby  ju ż  uie ty lko  brakiem w y trw a n ia  w  dobrem, ale s rom otą  
publiczną. Tem  więcej zaś pobudek  i pow inności m am y do pielęgnowania 
tej ins ty tucy i,  że ty le  innych pom ys łów  i ś rodków , bliższych i łatwiejszych, 
tak przemijające okazały  is tn ien ie ,  gdy  tymczasem to w arzy s tw o  pomocy 
naukow ej,  to najpiękniejsze dzieło śp. Dr. M a r c i n k o  w s k i e g o ,  t rw a łe  
k ładąc do b u dow y  społecznej fundam enta,  mniej może ponętne i raniej w i­
doczne ,  ale pew ne  i zbaw ienne ro ku je  skutki.  W szelkie inne p rzeds ię ­
wzięcia i r o b o ty ,  mają więcej blasku i chwilowego s k u tk u ,  jed n a  ty lko  
oświata  g ru n to w n a  i pow szech n a ,  daje pew ne  rękojmie dla jak ie jko lw iek
nanź nP7V57lflQpi

»Te też to względy służyć  p ow inny  za p raw id ło  w  ocenianiu  d o ty c h ­
czasow ych  rezu lta tów  zakładu T o w a r z y s tw a ,  jezel. te  r e zu l ta ty  nie ze 
w szystk icm  na teraz jeszcze odpow iadają  wielkości ofiar i u s i ło w ań .  Bo 
owoce ośw iaty  nie dadzą się corocznie p e w n ą  ob jąć  m i a r ą , a co się do tąd  
zebrało, uw ażać raczej należy za dalszy z a s ie w ,  nie za o s ta teczny  rezultat, 
nie za samo żniwo. Co wieki oboję tnością  p s u ł y ,  tego lat kilka napraw ić  
nie mogło. W y trw a ła  tylko usilność i pośw ięcenie ,  b łogą  przyszłość  spro­
wadzić zdołają. Nie zw alając na nikogo innego w iny  i p rzyczyn  mniej 
pomyślnego pow odzenia  to w a rz y s tw a  tak w  p racy  m ora lne j ,  jako też 
w  środkach m ateryalnych ,  sk ładam y je  na karb  czasow ych okoliczności. 
Natomiast zobow iązać  i zakląć nam przychodzi S zanow nych  O byw ate li
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w imie sprawy tak św ię te j, aby do tej organicznej pracy chętne i skore 
nieśli ofiary; i ani się ustraszając chwilowemi przeszkodami, ani zakrywając 
pozorami, zespolali sity materyajne i moralne do utrzymania gmachu, któ­
remu późne pokolenia błogosławić będą.

••Chęć do nauk obudziła się, ku pociesze ludzkości, nadzwyczajnie we 
wszystkich zakątkach obwodu działań towarzystwa. Młodzieży zgłaszało 
się więcej po wsparcie, niżeli fundusze przyjąć dozwalały. Żaden nato­
miast z przyjętych już  na fundusz młodzieńców, nie został w obowiązkowej 
wypłacie stypendyum swego zawiedziony: utracili je jedynie tacy tylko, 
którzy nie przykładając się należycie do n a u k , poręki tej niegodnymi się 
stali. I w tej przecież mierze nie występowała dyrekcya z bezwzględną 
surowością. Owszem nie szczędziła napomnień i często przez orgau komi­
tetów, młodzieży wspieranej postanowienie deputowanych komitetów w spra­
wozdaniu z. r. 1845 pod liczbą 5. zamieszczone, w pamięci odświeżać po­
lecała, Z pociechą dzić powiedzieć może dyrekcya, źe świadectwa szkolne 
młodzieży na funduszu towarzystwa zostającej, otrzymane w ostatnim czasie, 
w ogólności były lepsze, aniżeli dawniej i mala tylko liczba niejaki w nich 
stanowi wyjątek.

••Młodzież zostająca na uniwersytetach, zwyczajem zaprowadzonym od 
początku, składa co pół roku  swe wypracowania, które podlegają ocenieniu 
znawców i k ry tyka  nad niemi interesentom udzielaną bywa.«

Z numerów korespondencyi pokazuje się, że najczynuiejszym był ko ­
mitet Poznański z lewego brzegu W a r t y ,  potem komitety powiatowe: 
Mogilnicki, Odolanowski, S redzki,  W schow ski i parafii poznańskiej św. 
Małgorzaty. Prawie nic nie pracowały komitety: Krobski, Międzychodzki, 
Ostrzeszowski, Poznański,  Szubski;  mało co Gnieźnieński, Pleszewski, 
W ągrow ieck i .

Ogólny wykaz młodzieży, która od czasu zawiązania towarzystwa aż 
do św. Jana 1 8 4 9 .  wyszła z poręki pomocy naukowej, jest następujący:

Złożyło podpis na wyższych nauczycieli gimnazyalnych stypen- 
pendyatów .     10 .

Żłożyło popis na duchownych po ukończeniu studyów uniwersy­
teckich ............................................................................................................................. 3.

Złożyło podpis na p r a w n i k ó w ........................................   6 .
dito na doktorów m e d y c y n y ......................................... , 3.

Ukończyło studia uniwersyteckie, lecz nie wiadomo, czy popis
z ł o ż y ł o ........................................   9.

Złożyło popis na c h i r u r g ó w ............................................................................. 5.
dito na weterynarzy  ................................................................3.
dito na wyższego nauczyciela seminaryjskiego . . .  1.

Ukończyło nauki w malarstwie, muzyce i śpiewie kościelnym . 3-
Złożyło popis na nauczycieli elementarnych s typendystów . . 1 3 9 .
Przeszło z tercyi i sekundy do alumnatu młodzieży sposobiącej 

się do stanu d u c h o w n e g o ............................................................................. 4 9 .
Złożył popis na majstra m u l a r s k i e g o ..........................................................1.

d i t o  na majstrów c i e s i e l s k i c h ..................................   4.
d i t o  na rzeźbiarza wykształcił s i ę .......................................... 1.
d i t o  na majstra g a r b a r s t w a .......................................................  1.
d i t o  na machinistę .   1.
d i t o  na kupców w akademii h a n d l o w e j ..................................... 3.

Złożył popis na agronomów w  E l d e n i e ........................................................ 2 .
d i t o  na leśniczych w T a r a n c i e .........................................................2 .

• Złożyło popis dojrzalos'ci w gimnazyach
Po złożeniu popisu dojrzałości wstąpiło do seminaryum ducho­

wnego ......................................... ...... ..........................................................................
. Z gimnazyów przeszło do seminaryum nauczycielskiego .

Ze szkół elementarnych przeszło do g i m n a z y ó w ............................
dito dito do seminaryum nauczycielskiego

Na czeladników rzemiosł w y z w o l o n o ........................................   .
Stan funduszów jest następujący:
Do ostatniego Czerwca 1 8 4 9 .  r. wpłynęło do kasy towarzystwa:
1. Za rok 1841. z nadzwyczajnemi do­

chodami ....................................................................
2. Za rok 1 8 |§ .  z nadzwyczajnemi do­

chodami ....................................................................

2 3 .

2.
15.
3 9 .
1 3 .
19.

7 2 2 0  tal. 2 8  srbn. 8 fen.

7 1 2 5 1 6  -  1 —

w ogóle . 1 4 3 5 6  tal. 1 4  srbn. 9  fen.
W ydatek zaś wynosił:

a)  za rok 18j§-
b)  za rok 1 3 | | ..........................................  8 4 4 3  — 11 — 1 0  —
a)  za rok 1 8 f§ ................................................... 9 1 0 5  tal. 21  srbn. 5  fen.

razem 1 7 5 4 9 3 - 3
Do tego doliczyć trzeba na opłatę s typen- 

dów dla młodzieży na uniwersytetach będącej 
za czas od 1. Lipca do ostatniego W rześn ia  
r. b. awansowanym sposobem za rok 1 8 | | .
wydaną w Kwietniu r. b. ilość . . . .  2 9 7  tal. 1 5  srbn. — fen.

Razem 1 7 8 4 6  -  1 8  -  3  -

Przewyższył przeto wydatek przychód o 3 5 0 0  tal. 3  srbn. 6  fen. 
która to summa pokrytą została z zasobów kasowych. — W  kasie pozostało 
tylko w papierach krajowych procent przynoszących tal 2 7 1 0 .

W ykaz dochodu dwóch ostatnich lat wedle powiatów pokazuje, źe 
najwięcej wniosły powiaty Inowrocławski ( 1 7 5 3  tal.), Szremski ( 1 3 1 8  t.), 
Szamotulski ( 9 7 2  tal.), Babimostski ( 9 5 4  tal.), W ągrowiecki ( 9 4 2  tal.), 
Kościański ( 8 5 0  tal.). Najmniej dały Gniezno (6 0  t.), pow. Gnieźnieński 
( 1 4 2  tal.), Krobski ( 1 1 6  tal.), Międzychodzki ( 1 6 4  tal.), Ostrzeszowski 
( 6 6  tal.), Pleszewski ( 1 1 3  tal.).

Przychodu nadzwyczajnego było 1 2 3 0  tal, częścią z d a row izn , częścią 
z procentów. Między rozchodem położono następujące su m m y :

Stypendanci na uniwersytecie w Berlinie 9 3 2 1  tal., w W rocławiu 1 8 6 1  
tal., w Bonn 3 9 7 |  tal., w gimnazyum Maryi Magdaleny 3 9 2 1  tal., w Le­
sznie 5 1 8 ,  w Trzemesznie 8 7 7 ,  w Ostrowie 1 0 8 3 ,  w Chełmnie 2 0 3 ,  
w Głogowie 1 4 5 .  W  seminaryum nauczyciel, w Poznaniu 1 6 5 7 ,  w Pa­
radyżu 8 4 2 ,  w Trzemesznie 2 1 1 .  Stypendanci przemysłowi 1 2 2 4 ,  rze­
mieślnicy 3 6 0 .

Inne wydatki poniesione na oporządzenie ubogich uczniów, na szkólne, 
na książki.

Liczba stypendów w ostatnich dwóch latach wynosiła 1 9 4 ,  przybyło 
82 ,  ubyło 8 1 ,  pozostało 1 9 5 .  — Z tych na uniwersytetach kształci się 
obecnie 13 ,  w gimnazyach 8 0 ,  w seminaryach 7 5 ,  w przemyślę 3 ,  w rze­
miosłach 4.

OBWIESZCZENIE.
N a dobrach  G ł ę b o k i e  w  W ie lk ie m  Xięstwie 

P oznańsk iem , w  pow iecie Ś r e d z k i m ,  p o ło ż o ­
n y c h ,  do  Ur.  B i a ł o b ł o c k i e j  P a u l i u y  z a ­
mężnej B u d a ń s k i e j  n a leż ąc y ch , zna jdu je  s i ę :

1)  Rubrica I I I .  N r.  5. p ro te s tac y a ,  która dla 
Ł u k a s z a Ł o d z i a  B i l i ń s k i e g o  w s k u te k  po 
dania z dui» 29. G rudn ia  r. 1796. z p rzy c zy n y  
ewikcyi dawniejszego właściciela J ó z  e f  a W i e ­
l o w i e y s k i e g o  za w ypłaćoną m u summę m a ł­
żonki jego F r a n c i s z k i  z O b i e z i c r s  k i c h  
w  ilości 9316 Z łotych 2 8 j  gr. poi. czyli l5 5 2 T a -  
la ró w  16 dgr. 9 fen. na m ocy  pokw itow ania  i 
w arow ania  ew ikcyi przez  Józefa  W i e l o w i e y -  
s k i e g o  w  G ro d z ie  P  o z n a ń s k i m  27. Czerw ca 
1791. r. p o d  o p o z y c j ą  dawniejszego właściciela 
K a r o l a  M i a s k o w s k i e g o  w ed le  rozsądzenia 
z  d. 13. S tycznia 1798. r. do  księgi hypotecznej 
pro testa tycznie  wciągniętą została.

2) Rub. I I I .  N r> 8. p ro te s tac y a ,  k tó ra  dla k a ­
n o n ika  S t a n i s ł a w a  K a r o ń s k i e g o  jako ces- 
sy o n a ry u sz a  W a l c u t e g o  G ó r s k i  e g o  R egen ­
ta  S ą d u  Ziemiańskiego z p rz y c z y n y  w ierzy te l­
nośc i rea lne j  w  ilości 3250 Zł. poi.  czyli 541 Tał. 
16 dgr. ja k o  zaległej summy szacunkow ej wraz 
z  p raw nem i p row izyam i ex mora od 12. C z e rw ca  
1776. r. na m o c y  kouipłanacyi między Antonim 
XV ą s o w s ki m , Franciszkiem  K  o s i  ń sk  im  z j e ­
dnej s trony ,  a Józefem  Antonim Bonifacym, S y l ­
westrem braćm i B r o d n i c k i e m i ,  jako  też W a ­
len tym  G ó r s k i m  R egentem  S ą d u  Ziemiańskie­
go z drugiej s t r o n y ,  w  dniu  19. W rz e śn .  1775.

r. sporządzone j,  a w dniu 27. C zerw ca  1776. r. 
w  grodzie K r a k  o w s k i m  ob la tow ane j,  tudzież 
cessyi przez  W a le n te g o  G ó r s k i e g o  na k a n o ­
nika Stanisława K a r o r i s k i e g o  w grodzie K r a ­
kow skim  dn. 13. L is topada roku  1783. zezuauej 
w sku tku  podania  kanonika Stanis ława K a r o ń -  
s ki  e g o  z dnia 13. Czerw ca 1797. r. s tosownie 
do rozrządzenia  z dn. 13. S tyczn ia  1798. r. do  
księgi hypo tecznej  protestatycznie wciągniętą 
została.

W ie rz y te ln o śc i ,  k tó ry ch  p ro tes tacyc  te się 
tyczą pod ług  tw ierdzeń dziedziczki już daw no  
spłacone i w nioskowała zatem ich sądow nie  
zapowiedzieć celem extabulacyi onych.

W z y w a ją  się więc w szyścy  ci ,  k tó rzy  do  
w spom nionych  in tabu la tów  z jakow ego bądź 
fundam entu  dla siebie zamyślają zaroszczać p r e ­
t e n s j ą ,  m ianowicie z a ś : Ł u k a s z a  Ł o d z i ą  
R n i n s k i  i kanonika S t a n i s ł a w  K a r o ń s k  i, 
ich spadkob ie rcy  czyli cessyona ryuszow ie  lub  
praw ni następcy, aby  się z swą prełeusyą  w p r z e ­
ciągu trzech miesięcy, a najpóźnie j w naznaczo­
nym  p rzed  depu tow anym  U r.  R o e d e r  Radcą 
S ądu  pow ia tow ego  w miejscu sądowem  

d n i a  29 .  K w i e t n i a  1 8 5 0  r. 
osobiście  łub  przez  pełnom ocników  opa trzo ­
nych  w  inform acyą i p len ipo tencyą ,  na k tó rych  
podają  się pa t ro n o w ie :  T r ą m p c z y ń s k i ,  Ma -  
c h u ł a  i C a I I i n  zgłosili i onąź udow odnili ,  
w  przec iw nym  albowiem  razie z swą p relensyą 
realną do  majętności i za in tabu low auych  pro te-  
stacyj p rek ludow anein i  zostaną, poczem w y m a ­

zanie pro tes tacy i  z księgi hypo tecznej m ajętuo- 
ści G ł ę b o k i e  nastąpi.

Ś ro d a ,  dnia 26. L is topada  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  w ydz ia łu  I. 

sp raw  cywilnych.

T erm iu  do  koniecznej sp rzedaży  d ó b r  ziem­
skich M ą c z n i k i  i U l c y n o  na d z i e ń 27. L utego  
1850. r. w yznaczony ,  zniesiony został.

Ś r o d a ,  dnia 29. G ru d n ia  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I. 

dla sp raw  cyw iluych.

W y śm ie n i ta  m archew  szefel po  15 sgr.; t u ­
dzież najlepsze kartofle są do  nabyc ia  u 
H. B a r t h o l d a  p rzy  K rólew skiej ulicy N r . 6 / 7 .

K u m  g i e l t l y  B e r U ń n k le J .

Dnia 15. Stycznia 1850.

Pożyczka rządowa dobrowolna 
Obligi długu skarbow ego  . - 
Oblig-i premio w handlu morsk. 
Oldigi M arch ii  E lek t ,  i N owej
Obligi m iasta  B e r l i n a .............
Listy zastaw ne P russ .  Zachód.

W .X P o z n a i i s k .  
.  ,  dito nowe

P ru s s .  W sch ó d .  
.  P om o rsk ie .  . . 

M arch. Elck.i N.
F r y d r y c l i s d o r y ..........................
Iune  monety  z to te  po 5 tal.  .
D i s c o n t o .......................................
Dr, żel. Starogrod-Pozuauskiej

S to ­ N a  pr. ku ran t
pa papie­ g o to ­

prC. rami. wizna.
5 107 _

A 88* • 8'8i
1041 —

J j
5 105 i 1044
3 ', — 9Ci
4
3',

100*

3>i — 94f
3 '̂ — 95.1
3!i — 951

13* 1 3 *
— m 12 i

1 * — 8»ł


